
Perfect, Oddech Rosji
Siedzę z Pepe i paznokciem stukam w szkłoPragnę w słowa ubrać myślTak bym chciał by nam już wreszcie z górki szłoBy się dało jakoś żyćTowar jest lecz szmalu notorycznie brakI z robotą cienko jestTak jak dawniej kombinuję tu i tamAby kasę większą miećAle wciążGdy załomoczą gdzieś do drzwiW biały dzieńKiedy strugają komuś krzyżAle wciążGdy w urzędzie pragnę przepchnąć sprawęOddech Rosji plecy mrozi miRokendrola do oporu w radio tnąNawet miłość w spreju jestI dziewczyny znowu takie śliczne sąŻe zapiera w gębie dechJak na gumce fruwa łebAle wciążGdy załomoczą gdzieś do drzwiCałą noc zadyma z ZOMO mi się śniAle wciążKiedy spiryt chleją na bazarzeOddech Rosji plecy mrozi miWolność taka że kałacha i TTPod tapczanem w domu mamMałolaty za trabanta uczą mnieJak pecetem rozbić bankAle wciążGdy załomoczą gdzieś do drzwiW biały dzieńKiedy strugają komuś krzyżAle wciążGdy oglądam z okna demonstracjęOddech Rosji stopy mroziOddech Rosji głowę mroziOddech Rosji plecy mrozi mi
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